Łódź, iy Mr 


po 87. Kalendarzyk tygodniowy: 


Pon. św. Bogumiła W. 
Wt. św. Tymona M. 

Se. św. Sulpicyusza: 

Czw św. Anzelma B. 

Piąt. św. Sotara i Kaja- 
Sob. św Wojciecha B. Me 
Niedz. św. Fidelisa Kap. | 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6k. — 
Półrocznie „3 , 
Kwartalnie, 1 „ 5 
Mlesięczn. „= „ 50 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb: 7 kop.40 Redakcya 

Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 

Miesięcznie „ 1, | odj aan 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet. 2 
Małe | ogłoszenia po 2 kop: od wyrazu (dim ky 0 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYK 


Rok XIII. 


p 


ROZWOJ 


dziennik polityczny, przemys tawy, ekonomiczny, yoteczny I erao, ustea aan 


Poniedziałek, dnia 18 kwietnia 1910 roku. 


Kantory: wlasny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minko 


giorzu, 


sptece p. Patkaj w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


Zwyczsjne ogłoszenia 
pracy po 1'/, kop.). 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparolowy lub jego miejsce 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy 1 


Nekrologi 
UŁY bez oznaczenia honorargum Redokcya UWAŻA 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu, 


Dr. med. St. Aronson 


b. długoletni asystent prof, borllńskich: Bumma I Diibrszena 
osiadł w Łodzi 
Akuszerya i choroby kobiece. 


EWANGELICKA KẸ 5. 


Godziny przyjęcia: do 11 rano i od 5—7 po poł 


| 
I 
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Reforma wyborcza w Prusach. 


—— 


Stosownie do przepisu konstytucyi pruskiej, 
że ustawy, zawierające zmianę tej konstytucji, 
muszą być dwa zaa przegłosowane, zabrała się 
w środę Izba posłów w Berlinie do ponownej, 
tym razem dostatecznej uchwały w sprawie pro- | 
jektu reformy wyborczej. Zakulisowe układy to- 
ozyly się, aż do ostatniej chwili zmierzając do 
tego, aby za cenę pewnych ustępstw pozyskać 
narodowych liberałów i wolnokonserwatystów dla 
kompromigu konserwatywno-centrowego. Pertrak- 
tacye te spełzły jednakże na niczem. Wobec tego 
wniosków żadnych lub poprawek do przedłożone: | 
go projektu nie stawiano, tak, iż juź na począt: | 
ku posiedzenia bylo jasnem, że projekt kompro- | 
misowy centram i konserwatystów przejdzie bez 
żadnej zmiany. 

Istotnie środowe glosowanie nie zmieniło ' 
w niczem sytuacyi, która panowała przy pierw- | 
szem głosowaniu w dniu 16 marca. Większość , 
centrowo konserwatywna wiernie trzymała się raz 
ułożonego kompromisu, wszystkie inne partye gło 
sowały przeciw projektowi. Ale opozycya ta szła 
w zupełnej rozsypce, Już dawniej było wiadomem, 
że polacy, wolnomyślni i socyaliści z zupelnie in- | 
nych motywów sprzeciwiają się reformie wybor- | 
czej w obecnej jej postaci, niż narodowi liberało- | 
wie 1 wolnokonserwatyści. Dla pierwszych re- 
forma ta jest zanadto umiarkowaną i przesiąknię - | 

I 
J 
| 
| 
į 


| 
j 


tą duchem reakcyjnym, dla drugich, przeciwnie, 
połowiczny twór kompromisu centrowo-konser- 
watywnego jest jeszcze zanadto postępowym i de- 
mokratycznym, 

Właściwe swoje pobudki starali się jednak 
narodowi liberałowie pokryć giestem niby to bar- 
dzo demokratycznym. Przywódcy ich z patosem 
wołali, a prasa tego pokroju codzień powtarzała, 
że narodowi liberałowie chcą tajnych i bezpośre- 
dnich wyborów, że niezdecydowany projekt „Blo 
ku konserwatywno klerykalnego* ich sere zapa- 
lonych dla sprawy ludu nie zadowala. Tymcza- 
czasem w gruncie rzeczy chodziło tej partyi re- 
akcyjno-szowinistycznej o zupełnie co innego. Wy- 
suwając pozornie postulaty, które w danej sytua- 
cyi nie miały żadnych widoków powodzenia, do- 
kładali równocześnie wszelkich sił, aby w dro- 
dze targów z konserwatystami przemycić wstecz- 
ny na wskroś przepis,, zmieniający podział na . 


trzy klasy podatkowe w sposób jak najbardziej 
niekorzystny dla mas ludowych. 

Ta obłuda narodowych liberałów ujawniła się 
w środowej dyskusyi w całej pelni. Zirytowani 
nieugiętością centrum, który pokrzyżowała ich 
konszachty zakulisowe, przywódcy narodowo li- 
beralni Friedberg 1 Schitfer zagalopowali się 
w polemice z centrowymi posłami Heroldem 1 


Bellom tak dalece, że otwarcie przyznali, iż cho: | 


dzi im tylko o interesy wielkiego przemysłu za- 
chodnio-niemieckiego. Chcieli oni systemowi wy- 


borczemu jeszcze bardzie plutokratyczny nadać | 


charakter i przez: to szerokie masy robotników 


| w Nadrenii i Westfalii, a także polaków na Slą- 
zku pozbawić zupełnie wszelkiego wplywu na 
wybory. 


W tych reakcyjnych zapatrywaniach prze- 
ścignął partyę pseudo-liboralną tylko jeszcze 


| wolnokonsorwatysta baron Zedlitz, który „mie- | 
socyalisty- | 


czem państwa' groził demonstrantom 
cznym i w niebogłosy lamentowal, że dzięki wy 
kluczeniu narodowych liberałów z większości, 
centrum osiągnie zupełną przewagę. 

Lamenty ie nie pomogly. W bardzo suma- 
rycznem postępowaniu, przy którem socyalistów 
systematycznie odcinano od głosu, blok konser- 


zwłaszcza wśród sfery robotniczej. Zresztą to 
samo daje się zauważyć we wszystkich większych 
miastach 

To też bojownicy przyszłości, ludzie czuli 
na niedolę swych bliźaich, wysilają ciągłe myśl 
na to. żeby złemu zaradzić. Znane są wszystkim 
utopje Belamyego, który marzył z upragnieniem 
o tej chwili, kiedy każda rodzina będzie mogła 
mieć swój własny domek rozbierany. U nas o 
mieszkaniach przyszłości pisał dużo i wyczerpu- 
jąco dr. Dobrzycki w „Zdrowia*. 

Ale niebawem sprawa drogich mieszkań cią- 
snych i niewygodnych będzie może należała do 
przeszłości. 

Lwowianin, p. Hipolit Frommer, znany prze- 
mysłowiec 1 właściciel dóbr, zbudował przenośny 
dom nadzwyczaj praktyczny i tani. Wynalazek 


į ten może zmienić do tego stópnia ceny mieszkań, 


| szego kraju“. 


watywno-centrowy przegłosował poszczególne pa- i 


ragrafy i ostatecznie w ogólnem głosowaniu 
ustawa przeszła lą samą większością, ço Za 


pierwszym razem. 

Opozycyjne stanowisko Kola Polskiego uza- 
sadniał krótko posel ks. prałat Jaż 
co upadają także wszystkie napaści prasy cen- 
trowej na posła Korfantego, jakoby on przez swo- 
je intrygi przeciw centrum głównie spowodował 
negatywue stanowisko Kola. 
Reforma wyborcza wchodzi 

Głos ma Izba panów. 


teraz w nowy 
etap. 


Oby w czyn można wprowadzić! 


Hygieniści głoszą jednozgodnie, że mieszka- 
nie powinno być obszerne, widne i utrzymywane 
w czystości. Dzieje się zaś najczęściej wprost 
przeciwnie dlatego, że mieszkań jest zbyt mało, 
są więc bardzo drogie, wybierać trudno i każdy 
gnieździ się, gdzie może, aby tylko placić możli- 
wie „tanio“, bo przecież ma jeszcze i inne po- 
trzeby. 

Ta wiecznie aktualna sprawa mieszkaniowa 
silnie daje się.we znaki ludziom mniej zamożnym 
naszego miasta. Dosyć spojrzeć na wybladłe 
twarze, zapadnięte piersi robotnie i robotników 
fabrycznych, najrozinaitszych drobnych ureędni- 


| kie płytki asfaltowe. 
ewski, przez , 


że „Wiek nowy* z dnia 26 marca pisze: „Ka- 
mienicznicy truchlejcie!* Ciekawi mogą oglądać 
rysunek przenośnego domu w 98 numerze „Na- 
Domek ten zajmuje 40 metrów 
kwadratowych powierzchni i sklada się z weran- 
dy, kuchni, przedpokoju, obszernej sypialni i ko- 
mórki. Cały jest rozberalny. Może się w nit 
pomieścić rodzina, złożona z kilka osób. Nie 
zbraknie im powielrza, bo izby mają 3 metry 
wysokości. Sciany są drewniane, wyłożone ply- 
tami ze specyalnej masy drzewnej. Dla ochrony 
od zimna między deski a płyty włożono wieniui- 
Ażeby domek zabezpieczyć 


od ognia, wynalazca pociągnął go z wierzchu od- 
powiednią masą. Dach przykryty blachą. Caly 


domek waży około 5,000 kgr., a więe dwa takio 
domki mogą być z łatwością przewiezione jednym 
wagonem kolejowym. Monstrukcya jest tak pro- 


, sta, że do rozbiórki i złożenia można użyć pierw- 


| szych lepszych robotników. 


| mu wygodniej i t. d. 


ków i oficyalistów, ażeby się przekonac w ja>. 


kich opłakanych warunkach muszą mieszkać. 
Pokój, w którym mieści się gotowalnia pral- 

nia dla oalej rodziny, w którym pracuje i sypia 

8—9 osób, nie należy u nas wcale do rzadkości, 


Czterej ludzie, nie 
napracowawszy się, mogą w jednym dniu taki 
domek rozebrać i napowról złożyć. 

„Slowo“ w tej sprawie pisz 
można odpowiednio do potrzeby przebudowywać, 
rozszerzać pokoje, werandę przemienić na pokój 
i odwrotnie, drzwi i okna umieszczać, gdzie ko- 
Domki te mogą być do- 
wolnej wielkości. Znajdą one zapewnie szerokie 
zastosowanie przy budowlach kolei, regulacyąch 
rzek, a również dla swej taniości mogą slużyć 
jako wille w letniskach. Ogrzewane zwykłemi 
żelaznemi piecami, mogą byc zamieszkane i w po- 
rze zimowej. 

Do dnia 2 kwietnia model przenośnego do- 
mu można było oglądać w Lwowie na podwórzu 
realności przy ulicy Pełczyńskiej M 9. Obecnie 
wysłano go do Wiednia na wystawę łowiecką. 

Jakie znaczenie może mieć ten wynalazek? 

Bez przesady ogromne. Bo jeżeliby polski 
robotnik czuł się posiadaczem ladnego i schlud- 
nego domku, wpłynęłoby to zarówno na jego 
zdrowie jak i na moralność. Dziś, kiedy w jego 
mieszkania panuje ciasnota i nieład, często jest 
kontent, jeżeli może się wyrwać z domu, aby za- 


„Domki takie 


2 
pomnieć o szarzyźnie życia i utopić swój smutek 
i ciężko zapracowany grosz w kieliszku — w re- 
stauracyi przesiąkniętej wyziewem wódki, dymem 
i niezdrowemi miazmatami. W iunych warun- 
kach napawsłby się we własnym domu szczęściem 
rodzinnem i pewno więcej oddawałby się czyta- 
niu i roztywkom kulturalnym. 


Wacław Piechocki. 


Likwidacya „Jedności“. 


Ną zwolane wczoraj w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej X: 175 walne zebranie likwidacyjne Sto- 
warzyszenia zawodowego przemysłu włóknistego 
„Jedność“, zamkniętego z rozporządzenia władz, 
przybyło 330 członków. Zebranie, o godzinie 11 
rano zagaił prezes p. Antoni Wdowiak, proponu- 
jąc wybór przewodniczącego, Jednomyślnie wy- | 
brano p. Andrzeja Kaczmarka, który zaprosił na 
asesorów pp. Franciszka Pośpieszyńskiego, Woj- 
ciecha Jabłońskiego, Ignacego Langego, Józefa 
Młotrelnego i Marcina Rosiaka, a na sekretarza 
p. Stefana Macińskiego. i 

Sprawozdanie finansowe za czas od 1-go sty- 
cznia 1909 r. do 1 kwietnia 1910 roku wykaza- 
lo, że dochody stanowiły rb. 27509, kop. 39, wy- 
datki zaś rb. 27826 kop. 42. Majątek Siowarzy- 
szenia przedstawia sumę 16063 kop. 68. Nad po- 
Bzczególńomi pozycyami sprawozdania wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusya. Zarzucano zarzą- 
dowi, że pozycje, dotyczące wypłacanych zapo- 
móg przedstawione są niejasno, naruszono kapi- 
tal żelazny, bez upoważnienia zebrania ogólnego, 
fundusze redakcji „Jedność“ wyczerpane, że brak | 
specjalnego sprawozdania, że zarząd nie powi- 
nien był wypłacać funkcyonaryuszowi administra- 
cyi trzechimiesięcznej pensyi, że zarząd, mając 
dużo czasu, zanim zwołano zebranie likwidacyjne, 
nie przygotował wyczerpującego sprawozdania, 
w którem figurowalaby każda poszczególna pozy- 
cya należycie oświetlona i t. d. Krytykowano 
uszczypliwie wydatki związane z urządzaniem za- 
baw w ogrodzie, żądając wyszczególnienia docho 
dów z każdej poszczególnie zabawy. 

Wyjaśnień udzielali: p. Wdowiak, który mię- 
dzy innemi, dowodzi!, na prowadzenie teatru | 
ludowego i zaspokojenia różnych potrzeb, zarząd 
zmuszony był podnieść pewną kwotę z kapitalu 
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żelaznego, a uczynił to jedynie dlatego, aby nie 
placil bankowi procentu od pożyczki; p. Długo- 
łęcki twierdził, że fundusze redakcyjne przelane 
zostaly do kasy „Jedności“, mic więc dziwnego, 
że ztąd czerpano sumy, potrzebne na prowadze- 
nie wydawnictwa; p. Ko walewski członek zarządu 
tlumavzy, że zarząd był skrępowany, nie mając 
swobody działania i dostępu do ksiąg i rachun- 
ków i dlatego niemógł sporządzić wyczerpującego 
sprawozdania; adwokat przysięgły Filipkowski, 
że funkcyonaryuszom administracji i wydawnic- 
twa „Jedność”, należała się trzymiesięczna pen- 
sya i t. d. 

Dyskusye trwalyby jeszcze dłużej, gdy adwo- 


że najwłaściwiej będzie, z postawionemi już po: 
przednio wnioskami pp. Długołęckiego i Kowa- 
lewskiego, przekazać załatwienie wszelkich wąt- 
pliwych kwesty komisyi likwidacyjnej, wybranej 
z osób zaufanych i uczciwych, które wtajemuiczą 
się w gospodarkę instytucyi. 

Wniosek ten przez glosowanie uchwalono. 

Następnie zastanawiano się nad sprawą ulo- 
kowania i przeznaczenia pozostałego fanduszu 
Stowarzyszenia w sumie rb. 7,737 kop. 08, zde- 
ponowanego w banku handlowym łódzkim. 

Były różne wnioski: p. Dlugołęcki propono- 
wał, aby złożyć Warszawskiemu katolickiemu To- 
warzystwu dobroczynności z pewnemi zastrzeże- 
niami (ponieważ zarząd centralny „Jedności“ znaj- 
dował się w Warszawie); inny członek, aby z su- 
my tej zdeponować rb. 6000 do kasy szkoly rze- 
miosł przy chrześcijańskiem Towarzystwie dobro- 
czynności, aby z odsetek mogły korzystać kształ- 
cące się w szkole dzieci robotników; inni znów, 
aby zdeponować w jakimkolwiek banku, po wy- 
kreślenia sumy na komisyę likwidacyjną. 

Adwokat przys. p. Filipkowski wyjaśniał, że 
w myśl ustawy wszelkie fundusze obowiązkowo 
muszą być ulokowane w jakiejkolwiek instytucyi 
kredytowej. 


Opierając się więc na tem, zebrani, po 


dłuższej dyskusyi postanawiają, aby z pozostałej | 


w banku bandlowym sumy rb. 7,737 kop. 08 wy- 
dzielić rb. 1000 da rozporządzenia komisyi li- 
kwidacyjnej na pokrycie kosztów porady i po- 
mocy prawnej tak w sprawach likwidacyi jak 
również w sprawach prowadzonych przez były 
zarząd stowarzyszenia „Jedność: w sądzie i 
w senacie. „Sumę zaś rb. 6,737 kop. 08 pozosta- 
wić nadal w tymże banku handlowym z warun- 
kiem, że odsetki będą corocznie przeznaczane 


| 
| 


j kat przys. p. C. Filipkowski — zwrócił uwagę, | 


| świadczamy niniejszem, 


na zapomogi dla wdów i sierot po zmarłych 
członkach Stowarzyszenia; w razie powstania no- 
wego Stowarzyszenia, odpowiadającego celami 
zamkniętej „Jedności“ kapitał całkowicie, na 
wniosek członków komisyi likwidacyjnej będzie 
wręczony nowopowstałemu Stowarzyszeniu. 
Wszelkie sumy, składane w banku przez ko- 
misyę likwidacyjną zagwarantowane być winny 
z jej strony deklaracyą treści następującej: „My 
niżej podpisani, składając sumę powyższą, za- 
iż pieniądze te nie są 


, naszą prywatną własnością, lecz majątkiem, zam- 


kniętogo w dniu 21 stycznia 1910 r. Stowarzy- 
szenia zawodowego robotników przemysłu włó- 
knistego pod nazwą „Jedność*. Praw do powyż- 
zego kapitału zrzekamy sig zarówno w imienia 
własnem jak również w imieniu naszych spadko- 


, bierców i każdą sumę podejmować możemy je- 


dynie za czekiem, podpisanym przez wszystkich 
t.j. przez pięciu członków komisyi likwidacyjnej”. 

W razie śmierci któregokolwiek z nich, lub 
też niepoczytalności, czek podpisuje zasiępca, 


| który przy wyborach otrzymał najwyższą z kolei 


liczbę głosów. W razie zupełnego braku zastęp- 
cy, ważne do odebrania pieniędzy są podpisy po- 
zostalej reszty członków komisyi likwidacyjnej. 


| Przy wyświetlaniu mogących się nasunąć w tym 


względzie wątpliwości, miarodajnym jest proto- 
tokuł z ostatniego walnego likwidacyjnego zebra- 
nia, odbytego w d. 17 kwietnia 1910 r., pozosta. 
jący w rękach komisyi likwidacyjnej. 

Z kolei odczytano kontrakt między właści- 
cielami posiadłości <Paradyz» (Piotrkowska 175), 
a Stowarzyszeniem «Jedność», oraz umowę mię- 
dzy Stow. „Jedność“, a p. Julianem Mrugalskim. 
Ten ostatni obowiązuje się płacić 3,120 rub. p. 
Warchiwkerowi, a 1,000 rnb. p. Ginsbergowi 
rocznie, zaś 380 rub. Stow. «Jedność» za korzy» 
stanie z utensylij i dekoracyj. Kontrakt zawarty 
z p. Mrugalskim na 2 lata, t.j. do 1 kwietnia 
1912 r. 

W razie otwarcia na nowo „Jedności“, lub 
powstania z podobnemi celami Stowarzyszenia, p. 


Mrugalski obowiązany jest oddać wszystkie ru- 
chomości Stowarzyszeniu w dnin 1-ym kwietnia 
1911 roku. 


Po obliczeniu kartek okazało się, że do ko- 
misyi likwidacyjnej wybrani zostali pp.: Andrzej 
Kaczmarek (211 gl), Wojciech Jabłoński (175 
gL), Antoni Gajda (158 gł,, Stefan Maciński 
(150 gł.), Antoni Olejniczak (110 gł.). Najwięk- 


nnn 


46) 
FERDYNAND HIBBERT. 


SENNA. | 


Bceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktory Tippenhanerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 85). 


| cie. 


— Ol 

— Aha! 

— Ależ ja ją w spokoju zostawiam, Dal- 
bym niewiem co, aby módz się z nią rozmó- 
wić, aby się dowiedzieć, jaką zbrodnię po- 
pelnilem! Nie można kogoś potępić, nie wy- 
sluchawszy gol Ale nie mogę się do niej 
zbliżyć, mój widok ją wystrasza, ucieka prze- 
de mną. | 

— Tego wlaśnie pragnie pani Hengero- 
wa; prosi pana, abyś się jej nawet na oczy 
nie pokazywal. 

— Innemi słowy, chciałaby, żebym wsko- 


czył do wody. 

— O, nie, tak daleko nie posuwa się; 
to już rzecz pana, czy masz dla niej zrobić 
tę ofiarę. 


— Och! — westchnął Paweł, 

— Ahal — odpowiedział Rorotte. 

Pawel skombinował, że udając poświę- 
cenie i bezgraniczne posłuszeństwo, może li- 
czyć na odzyskanie swej kochanki, gdy pierw- 
sza burza minie. Najgłupszy mężczyzna w waż- 
nych chwilach życia potrafi postąpić zręcznie. 

Biorąc za rękę senatora, Paweł odezwal 
Się w te słowa; 

— Kochany senatorze, powiedz w mo- 
jem imieniu pani Hengerowej, że kocham ją 


i wiecznie kochać będę i że jestem jej nie- 
wolnikiem! Nie pokażę się jej więcej, skoro 
nie chce mnie widzieć, zamknę się w kaju- 
Nie będę się pokazywał przy stole, ani 
na pomoście. Jeżeli pragnie, abym wskoczył 
w morze, wskoczę. 

Rorotte, jako człowiek uczuciowy, był 
bardzo wzruszony i rzekł głosem urywanym: 

— To bardzo dobrze, kochany Pawle, to 
bardzo dobrze! Jesteś dżentelmenem!... Tylko, 
że pani Hengerowa chciałaby odebrać swój 
pierścionek... 

— Oto jest — odrzekł Paweł z westch- 
nieniem. 

Rorotte powrócił do sentymentalnej pani 
Hengerowej z pierścionkiem i opowiedział 
jej, przesadziwszy naturalnie, swą rozmowę 
z Pawłem. 


— Ach, na jedno moje słowo, gotówby... — l 


ze wzruszeniem mówiła pani Hengerowa. 

— Gotówby się rzucić do wody. 

— Jak on mnie kocha! 

— Czy mam mu powiedzieć, aby skoczył 
do wody? 

— 0, nie, nie! Wystarczy, gdy mnie bę- 
dzie unikał. 

W oczach pani Hengerowej 
glądał teraz na bohatera miłości. 

— On wie zresztą, że nigdy nie dam mu 
takiego rozkazu. 

— Zapewne, ale nie zapominaj pani, że 
to francuz: gdybyś mu kiedykolwiek dała po- 
dobny rozkaz, spelniłby go. 

— Ach, ci francuzi! 

Zadzwoniono na obiad, a zdziwieni pa- 
sążerowie ujrzeli dumną panią Hengerową 
wchodzącą do sali jadalnej, wspartą na ra- 
mieniu Seny. 

— Po tem, już nic dodać nie można! — 
wykrzyknął Klaudyusz. 


Paweł wy- 


— Talleyrand dawno już powiedział, że 
„wszystko się zdarza!* 


x. 


Pan Leroux nie przyszedł do stołu, pani 
Hengerowa była uszczęśliwiona; słychać też 
było wciąż: 

— Panie Delphi, czy lubisz tof.. 
Delphi, wolisz tamto?... 

Rorotte zrozumiał powód nielaski Pawła 
i, spoglądając ukradkiem na Gerarda, szep- 
nął doń: 

— Ach, ty niegodziwczel 

Lecz Gerard, jako marzyciel, jedzący za- 
ledwie półgębkiem, wzruszył tylko ramiona= 
mi, ze spojrzeniem, mówiącem, że ma dosyć 
Seny i całego towarzystwa. 

Rorotte czuł się tem dotkniętym i zaczął 
pomrukiwać, że „każe się wszystkim szano- 
wać, z wszystkimi bywa w zgodzie“ i że „nie 
pozwala, aby „p'tits mounes* (dzieci) nie sza- 
nowały gol* 

Na szczęście, rozmowy pojedyńczych osób 
zagłuszyły te slowa. 

— Jakto, czy prawdziwie, panie Delphi, 
nie lubisz Meyerbeera? 

— Nie lubię — ze znudzoną miną odparł 
zapytany. 

— Ani Verdiego? 

— Ani Verdiego. 

— Dlaczego? 

— Znajduję, że są nadęci i deklamatorzy. 
Są to Kazimierz Delavigne i Ponsard mu- 
zyczni. 

— jesteś pam zbyt okrutny — wtrącił 
doktór okrętowy. 


Panie 


(d. c. n.). 
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szą potem liczbę głosów otrzymali pp. Kowalew = 
ski i Markowski. 
(8) 


Pielgrzymka do Kalisza. 


Ojciec święty Pius X, zbadawszy dzieje cu- 
dów opieki św. Józefa, nadal coroczne odpusty 
ku czci opieki św. Józefa. 

W roku bieżącym po raz pierwszy wybrała 
się do Kalisza kompania pątników z Łodzi, liczą- 
ca przeszło 3,000 pobożnych. 

Kiedy wspaniały ten pochód przybył na sta- 
cyę kolei kaliskiej, zaraz pątników ulokowano 
w dwóch pociągąch, liczących po 40 wagonów. 

O godz. 1 po południu wyruszył pierwszy po- 
ciąg, a o godz. 1 m. 45 drugi pociąg i stanęły 
w Kaliszn pierwszy o godz. 5 po poludniu, drugi 
o godz. 5 m, 45. 

Tak punktualny przyjazd zawdzięczać należy 
rewizorowi kolei kaliskiej, p. Pągowskiemu. 

W Kaliszn na spotkanie kompanii łódzkiej 
przybyło grono dostojników kościelnych wraz 
2 kompanią miejscową, w której uczestniczyły 
bractwa, cechy, orkiestra straży ogniowej ochot- 
niezej. 

Chór z kościoła św. Krzyża w Łodzi, pod ba- 


tutą p. Aleksandra Kuleszy odśpiewał „Laudate“. : 
Z pieśnią „Kto się w opiekę poda Panu swemu“ | 


obie kompanie, złożone co najmniej z 15,000 lu: 


dzi z 60 chorągwiami, wyruszyły do miasta, zaj- | 


mując eale szerokości ulic. 
Z powodu znacznej odległości dworca od mia- 
sta, pochód szedł godzinę czasu. 


Po wejściu do kolegialnego kościoła N. M. P., | 


ksiądz Majewski w podriosłych slowach powitał 
przybyłych pielgrzymów i wyjaśnił znaczenie od- 
pustu, oraz dzieje obrazu. 

Kiedy po nieszporach pątnicy wyszli przed 
kościół, mieszkańcy Kalisza z otwartemi rękami 
i ceałem sercem i szczerze polską gościnnością za- 
bierali ich do swych domów, by dać im nocleg, 
nakarmić. i napoić. 

Około godz, 10 wieczorem stały jeszcze przy 
kościele grumadki mieszkańców Kalisza, dopomi- 
nających się o pielgrzymów, by ich przyjąć w swych 
domach. 


Wszyscy pątnicy znaleźli dach nad głową, | 


wszyscy zostali nakarmieni za słowa „Bóg zapłać*. 
Goscinni gospodarze od nikogo nie przyjęli gro- 


śpioszącym na niedzielne nabożeństwo pątnikom 
napychałi sakwy, by o głodzie nie wracali do 
Łodzi. 

Ta wspaniała gościnność ujęła wszystkich, 
począwszy od duchowieństwa, a skończywszy na 
dziecku, które ze łzami wdzięczności wyraża się 
o szlachetnem postępowaniu swych opiekunów. 

, Wczoraj o godz. 6 rano rozpoczęto uroczy- 
stości prymaryą, w czasie której orkiestra widzew- 
ska wykonała parę utworów religijnych. 

O godz. 9 rauo ks. prałat Płoszaj odprawił 


uroczystą wotywę, w czasie której śpiewał chór ' 


łódzki pod batutą p. A. Kuleszy. 


Na sumie, odprawionej przez ks. kanonika ` 


Karola Szmidla, wykonały pienia religijne miej- 
scowy chór i orkiestra Tow. muzycznego. 


W czasie nabożeństw kaznodzieje miejscowi | 


głosili słowo Boże. 


Po nieszporach kompania wyruszyła w tym | 
samym porządku w drogę powrotną przy jeszcze | 


większym udziale mieszkańców Kalisza i okolicy. 


O godz. 7-ej wieczorem wyruszył do Łodzi | 


pierwszy pociąg i przybył on o godz. 11 wieczo- 
rem, drugi pociąg przybył o godz. 12 w nocy. 


Po zebraniu się pątników przed dworcem — | 


pochodem wyruszono do Kościoła św. Krzyża. 
Dzięki prawie matczynej opiece ks. kanonika 
Karola Szmidla i ks. Bakalarczyka, oraz rewizora p. 


Pągowskiego, zawiadowcy stacyi Łódź p. Bień- | 


kowskiego i opiekunów, którym powierzono dzie- 
ci, porządek przez cały czas panował wzorowy, 
tak w drodze, jak też i w Kaliszu, gdzie o wszysi- 
kiem pamiętał ks. prałat Płoszaj, prześwietna ka- 
pituła i mieszkańcy najstarszego w Królestwie 
grodu. 

rym. 


ROZWOJ. 


DEANE: 


„Elektra tragedya w 1 akcie Hugona Hoffman- 
| thala — „Występ gościu artystki krakowskiej 
| pani Stanisławy Wysockiej i „. Wierzyciele" tragi- 

komedya w 1 akcie Adolfa Strindberga. 

Na ostatni swój występ gościnny z cyklu za- 
powiedzianych, pani Stanisława Wysocka wybra- 
ja rolę tytułową w tragedyi Hugona Hoffmantha- 
ła p.t. „Elektra“. Treść do swojej tragedyi 
Hoffmantlal zaczerpnął z historyi Grecyi, z dzie- 


dza wojsk greckich podczas wyprawy na Troję. 

Akcja rozgrywa się już po zamordowaniu 
Agamemnona, zabitego po powrocie z pod Troi 
przez własną małżonkę Klitmnestrę i jej kochan- 
ka Egista, który przywłaszczył sobie koronę 
Mykeny. Z małżeństwa z Agamemnonem Klite- 
mnestra ma treje dzieci, córki Elektrę i Chryzo- 
temis oraz syna Oresta. 


ale Orestes zbiegł ku udręczeniu zbrodniarzy, 
oczekujących jego zemsty w bezustannej irwodze. 
Zemstą tą pała i Elektra, żyjąca w poniżeniu i 
hańbie w domu swej matki królobojezyni. 

Jest ona w tragedyi Hoffmanthala uosobieniem 
zemsty z całą skalą jej przejawów, zemsty do- 
prowadzającej Elektrę nieomal do obłędu. W sze- 
regu scen świetnie pomyslanych i skreślonych 
| z zadziwiającą plastyką autor ukazuje nam Elek- 
trę budzącą na przemian to litość, to grozę tra- 
giezną. 

Rola to bardzo trudna, wymagająca niepo- 
| spolitej inteligencyi artystycznej, siły dramaty- 
cznej o pierwszorzędnem napięciu a jednocześnie 
i umiaru, by nie skazić rysunku postaci zbyt 
| grubemi liniami, nie nadać jej zbyt ponurego za- 
| barwienia, budzącego raczej wstręt miasto uczu- 
i cia litosci i grozy. 

Pani Wysocka w grze pelnej wyraza uja- 
wniła w roli Elektry wszystkie te zalety zihar. 
moniżowane w tak artystyczną całość, że śmialo 
tę jej Kkreacyę zaliczyć mozemy do najcelniej- 
, szych klejnotów w bogatym skarbcu jej repertu- 

aru. W Elektrze staje przed nami wielka tra- 
giczka, jakiej równej 
Wysocka na polskich scenach. 
Wieczór sobotni rozpoczęła tragikomedya w 1 
akcie Adolfa Strindberga, p. t „Wierzyciele*. 
! Jest to jeden z cykla utworów dramaturga szwedz- 


| kiego. którego osaowę stanowi walką dwu płci, | 
sza wynagrodzenia, a byli nawet i tacy, którzy , 


rozstrzygająca się na niekorzyśs kobiety, uposa- 
| żonej już od natury, zdaniem Strindbera, w czyn 
niki różkł:lowe, zdolnej zniweczyć, a przynaj- 
mniej zlamać najdzielniejszy organizm męzki, je- 
żeli mężczyzna podda się jej biernie i nie wnie- 
sie do walki w dostatecznej mierze sily brutalnej 
jeżeli zaraz od razu, przy pierwszem starciu 
opanować jej nie zdoła. Temu właśnie losowi u- 
lega w sztuce Strindberga malarz Adolf, który 
| poślubił Teklę, chroniącą się pod skrzydła jego 
| miłości przed brutalną siłą i przewagą duchową 
, pierwszego swego męża, Gustawa. 
Tekla zabrała Adolfowi wszystko, nie dając 
mu w zamian nie, okrom troskliwej czułości, ja- 


bujące opieki; gdy tymczasem jej natura zmysło- 
wa pożąda osobników silnych, sił świeżych, peł- 
nych młodzieńczej energii, by zadowolić jej chu- 
| ci, Tekla kocha Adolfa, jak siostryczka słabego 
| braciszka, ale pożąda silnego Gustawa, choć ten 
| ją maltretuje, bo on może nasycić głód jej zmy- 
i słów, 
| Tezę tę Strindberg rozwija w szeregu scen, 
utrzymanych w pół i ćwierć tonach bardzo dy- 
i skretnie, ale nużących rozwłekłością i brakiem 
, żywej akcyi scenicznej. 
| Niewątpliwie wykonanie tego w swoim ro- 
dzaju traktatu filozoficzno literackiego, nazwanego 
przez autora tragikomedsą, wymaga gry koncer- 
towej i pod tym tylko warunkiem „Wierzyciela* 
Strindberga zająć mogą przeciętnego widza; ina- 
czaj nużą i niecierpliwią. Takiej jednak gry nie 
bylo na sobotniem przedstawieniu tej sziuki, bo 
ani obaj panowie, Adolf (p. Bończa) i Gustaw (p. 
! Junosza) nie sprostali zadaniu, ani też gra pani 
, Jadwigi Czechowskiej, bezspornie najbardziej uta- 
lentowanej artystki naszej sceny, nie miała wła- 


ściwego wyrazu. 
St. Łąpiński. 


jów Agamemnona króla Mykeny, naczelnego wo. | 


Obie córki przebywają na dworze Egista; | 


sobie nie ma dziś pani | 


ką zazwyczaj kobieta otacza istoty słabs, potrze- | 


Poniedziałek, dnia 18 kwietnia 1910r. 


nnn 


W związku z nowemi wydatkami na armię i flotę 
minister Kokowcew--jak donosi „Berliner Tageblatt"— 


| projektuje podwyższenie ceny wódki, co przynieść po- 


winno skarbowi 60 milionów rubli, wprowadzenie po- 
datku dochodowego (40 mil. rb.), podwyższenie podatki 


! spadkowego (30 mil. rb.), czyli ogółem 180 milionów ri- 


bli rocznie nowych podatków. Rząd nie ma zamiaru 
uciec się wobec tego do pożyczki zagranicznej. 


CZ 


Manewry cesarskie w Niemczech będą miały w tym 
roku specymlną doniosłość. Około miliona ludzi znaj- 
dzie się pod bronią. Gdy lat poprzeduich liczba rezer- 
wistów wynosiła 250,000, w roku bieżącym będzie po- 
wołanych 371,000 rezerwistów, czyli cyfra armil czy:= 
nej dochodzi do 971,000 ludzi. 

Manewry będą się odbywały w pobliżu Gdańska i 
Królewca. Wezmą w uich udział: I-szy i 17-ty korpus 
armii. Należy dodać, że i flota bądzie manewrowała 
razem z armią lądową przy wybrzeżach Baltyku i do- 
kona wylądowań próbnych. Conajmniej ze 4 balony kie= 
rownicza Í 10 aeroplanów systemu Wrighta pełnić będą 
służbę wywiadowczą. Poza tem wielkia manewry for- 
teczne odbędą się w Magdeburgu, Poznania i Bydgosz- 
czy. Prusy udzielą pewnej częci swej artyleryi do ma- 
newrów, które się odbędą w Saksonii, Wirtembergii 
1 Bawaryi. 

c” 

Według najnowszych wiadomości, pogłoski o pod- 
daniu się wodzów powstania albańskiego były przed. 
wczesne. W Albanil nastąpiła tylko chwilowa cisza, 
wywołana przerwaniem zaczepnych działań wojennych 
przez wojska tureckie. Powstańcy albańscy nie ustąpili 
z żadnej pozycyi i obwarowują się na nich, oczekując 
uapadu tureckiego, Pertraktacye nie doprowadziły do 
niczego. Albańczycy nie chcą ustąpić nie ze swych 
żądań, rząd zaś turecki nle zgadza się na żadne ustęp- 
stwa. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włodzimierza. J u - 
tro Czesława. 


TEATR POLSKI. (Cegielniana nr. 63). Jutro Oj- 


ciec”, dramat w 3 ukiacu A. Strindberga. (Występ p- 
Stanisławy Wysockiej). Początek o godzinie 8 minut 26 
wieczorem. 


KONCERTY. Dziś (w sali Teatru Polskiego, Ce- 
gielniana 63) koncart francuski kuplecisty p. Chambey'a. 
Początek o godz 8 min 20 wieczorem. 

— Dziś (w sall Teatru Wielkiego) koncert Selmy 
Karz, primadonny opery casarskiej w Wiedniu. Początek 


| og. 8 m. 30 wieczorem 


ZEBRANIE, Dziś (w sall Grand Hotelu) o godzi- 
nie 4.ej po poł, ogólne zebranie akcyonaryuszów kolet 
elektrycznej miejskiej. 

WYSTAWA. Dziś i codziennie (w lokalu, 
Mikołasewska 40) „Wystawa przyrodnicza”. Otwarta od 


godz. 10 rano do 10 wieczorem. 
i 


KRONIKA, 


(x) Nowenna do św. Antoniego. W dniu ju- 
trzejszym o godz. 8'/, rano w kosciele św. Krzy- 
ża w Łodzi odprawione zostanie uroczyste nabo- 
żeństwo do św. Autoniego z racyi przypadającej 
jutro drugiej nowenny. 

(b) Zebranie parafialne. Z powodu przyby* 
cia niedostatecznej liczby osób na zapowiedzianie 
zebranie parafialne w celu wybrania dozoru ko- 
ścielnego do parafi św. Stanisława Kostki od- 
będzie się ono w drugim terminie dnia 5 maja o 
godzinie 1 po południu, ua cmentarzu przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki. 

(©) Informacye d'a młodzieży. Kółko tech- 
niczne przy Stowarzyszeniu młodzieży postępo- 
wej <Unitas> w Pradze udziela wszelkich infor- 
macyi co do istniejących w Pradze zakładów nau- 
kowych technicznych, warunków życia w Pradze, 
oraz informuje we wszystkich kwestyach, mogą- 
cych zajmować młodzież, wybierającą się na stu- 
dya do Pragi Czeskiej. Zwracać się należy pod 
adresem: Praha II Sokolska ul. c. 8 Spolek 
<Unitas> zarząd Kółka technicznego. — lane pis- 
ma proszone są © przedruk. 

(—) Kara prasowa. Tygodnik hnmorystycz- 
ny «Mucha», za „List Puriszkiewicza do premie- 
ra“, zamieszczony w M ló:tym tego pisma, ska- 
zano administracyjnie na 50 rb kary. 

(a) Rewizya senatorska. Komisya zabrała po 
rewizyi oprócz 35 olbrzymich skrzyń ksiąg i ko- 
respondencje haudiowe, 


EZ YZ 


Wyniki prac przeszły wszelkie oczekiwania 
rewidentów, 

Wydobyto książki i dokumenty nietylko usta- 
uawiające fakty systematycznego pobierania la 
pówek w intendenturze warszawskiej przy zawie- 
raniu przez kontrahentów skarbu dostaw, lecz 
w wielu wypadkach spotyka się pozycye, wska- 
zające wprost nazwiska osób—łapowników, pobie- 
rających t. zw. komisowe. 

W ciągu ostatnich dui pobytu komisgi sena- 
tora Neudliardta w Łodzi, do rewidentów zaczęły 
napływać ważne zeznania świadków, szczegóło- 
wo przedstawiające pikantne obrazki z historyi 
vadużyć w intendenturze. 

Dzięki właśnie 


sią się. 


s tym przytoczonym epizodom | 
wailość rowizyi w Łodzi jeszcze więcej podnio- ' koji w walucie krajowej za rb. 14,093,314; w wa- 


W takich warunkach dalsze przemilczanie o | lacie zagranicznej za rb. 2,902,444; wydano po- 


nieporządkach w intendeniurze i łapówkach ze : 


strony bezpośrednich osób, nie poprawi doli in- 
tendentów, a ukrywających przestępstwa służbo- 
we może zaprowadzić na lawę oskarżonych. 


(+ Wystawa przyrodnicza ściąga coraz wię. 
cej publiczności. Wczoraj zwiedzilo ją 780 osób, 
w tem 400 robotników. 

W ubiegłą sobotę dr. Przedborski wygłosił 
pogadankę na temat współżycia zwierząt i roślin. 
Był to dalszy ciąg pogadanki poprzedniej. Tej 
miary prelegent, jakim jest dr. Przedborski, mógł 
się nie obawiać znużenią słuchaczów. W sobotę 
zaznajomił zebranych z typowymi przykładami 
współżycia różnych osobników roślinnych lub 
zwierzęcych, zaznaczając dwojaką formę wspól- 
życia: pasożytnictwo jako egzystencyę jednego 
osobnika kosztem drugiego i współżycie sympa- 
tyczne—jako wzajemną wymianę uslug, w celu 
obustronnego osiągnięcia najszerszych warunków 
bytu. Qiekawe przykłady obu form współżycia 
dały prelegentowi sposobność do zaznaczenia ana- 
logii w życiu spoleczaem zbiorowisk ludzkich. 
Prelegent zakończył wezwaniem do publiczności, 
aby nie zaniedbywala żadnej sposobności czyta- 
nia z żywych kart księgi przyrody i przynaj- 
mniej na czas trwania wystawy ostudziła swój 
zapal do kinematografów, dążąc natomiast do sa- 
lonów wystawy, gdzie zgromadzono tysiączne for- 
my i typy tworów przyrody. 


Wczoraj dr. Eichler z Pabianic, przy bar- | 


dzo licznym udziale słuchaczów, dokończył czwart- 
kową pogadankę, zatylułowaną „Życie w głębi- 
nach morza“. Zebrał on bardzo wiele ciekawych 


faktów z życia ryb głębinowych, ptaków i zwie- | 


rząt morskich  Pogadankę swą ilustrował całym 
szeregiem obrazów niknących. 

W sobotę, oprócz osób doroslych zwiedziły 
wystawą grupy wychowańców różnych zakładów: 
uozenice szkoly pani Berlachowej, pensyi p. Zbi- 
jewskiej, Z. Pętkowskiej, Rotertowej, ochronki 


imienia Anny i Jakóba małżonków Hertzów wresz- | 


cie uczniowie szkoły handlowej, Towarzystwa 
szerzenia wiedzy handlowej. 

Wozoraj pozyskano nowe okazy flory i fau- 
ny ze zbiorów p. Wolskiej, 

Ulożony na tydzień bieżący rozkład pogada- 
nek zapowiada; poniedziałek (dziś) dr. Fabian 
«Niewiniątka i szkodniki w świecie roślinnym i 
uwierzęcym»; wtorek—pani Prysewicz „Narządy 
roślin i ich czynności“; Środa—prof, Szepietow- 
ski „Przystosowanie zwierząt do warunków kli- 
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dla dorosłych po 20 kop., dla młodzieży oddzie|- 
nie po 10 kop., a dla grup ceny zniżone do 5 k. 
(a) Benk kupiecki. Wczoraj odbyło się ogól- 
ne zebranie akcyonaryuszów banku kupieckiego 
łódzkiego. 
Przewodniczył p. Leopold Landau, zaprosiw 


na? Oto służy mu ona do tego, żeby za jej po- 
mocą wyłudzać u osób miłosiernych wsparcia „na 
pogrzeb dla ojca“, Donoszą o tem tutejsze pi- 
sma niemieskie w nadziej, że wyzyskiwacz tak 
pomysłowy otrzyma w policyi nagrodę za swój 


| „dowcip“. 


szy na asesorów pp. Pawła von Heltreicha i Ju- | 


liusza Muhsama, a na trzymającego pióro p. Kon- 
stantego Jannasza. 

Sprawozdanie z działalności banku za rok 
1909 (trzynasty okres istnienia) wykazuje, że 0- 
brót ogólny wszystkich operacyj banku dosięgnął 
w roku ubieglym z jednej strony księgi głównej 
rb. 187,352,824. 

Przychodu było rb. 34,374,655; skupiono we- 


życzek na zastaw rb. 7,208; z pozostałością To- 

ku poprzedniego pożyczki wynosiły rb.99.889. 
Zaprotestowano weksli na sumę rb. 748,221. 
Czysty zysk rb. 171,845 kop. 22, po odli- 


| czeniu rb. 14,000 na opłaty skarbowe za rok 


1909, oraz 10 proc. na fundusz rezerwowy — t. 


! j. rb. 16,784 kop. 52, postanowiono rozdzielić w 
sposób następujący: 0d kapitalu akcyjnego rb. 2 | 


matycznych"; czwartek—p. Korb „Rozwój owa- | 
dów*; piątek—dr. Bartoszewicz „Z bakteryologii | 


ogólnej*; sobota—p.Wysznacki „Praojcowie obec- 
nej fauny*; niedziela — dr, Fabian „O życiu i 
śmierci w przyrodzie*, 


(x) Z Koła panien. Sprzedaż biletów na śro- 
dowy pokaz w kinematografie <Odeon> na rzecz 
szwalni przy Kole panien odbywa się bardzo po- 
myślnie, na co ta ruchliwa i rozwijająca się z ka: 
żdym dniem instytucya w zupełności zasluguje. 

Nie wątpimy więc, że świetnie ułożony pro- 
gram, a co główniejsza—cel — przyciągną w nad- 
chodzącą środę do <Odeonn> wszystkich, którym 
na sercu leży dobro iej instytucyi. 

Dla ścisłości zaznaczamy, że dla dzieci i u- 
czącej się młodzieży przeznaczono specyalny pro- 
gram od godz. 3 — 6 po poludniu. Ceny miejsę 
zwykło. 


(a) Towarzystwo krajoznawoze urządza w nad- 
chodżący wtorek (19 b. m.), o godz. 4-ej po po 
ludnii przedstawienia z pogadanką dla młodzie- 
ży w Odeonie (Przejazd 2), Na program złożą 
się widoki Krakowa, oraz inne obrazy. Wejście 


miliony — przeznaczyć 6 i pól proc. dywidendy 
dla akcyonaryuszów, czyli po rb. 16 kop. 25 za 
każdą akcyę — t. |. rb. 130,000; dla członków 
rady i zarządu — rb. 10,000; dla członków ko- 
misyi rewizyjnej rb. 1,000; resztę zaś rb. 1,060 
kop. 70 przenieść na rachunek zysków 1910 
roku. Y 
Zatwierdzono budžet wydatków na rok 1910 
w sumie rb. 105,000; w którym na instytucye fi- 
lantropijne i oświatowe przeznaczono rb. 1,800. 
Zgodnie z wnioskiem 13-tu akcyonaryuszów 
polecono władzom banku poczynić starania w mi- 
nisteryum skarbu 0 pozwolenie na otwarcie w 
Warszawie oddzialu banku kupieckiego łódzkiego. 
Na miejsce ustępujących z kadencyi pp. Leo- 
polda Landau i B. Waksa — wybrano do za» 
rządu pp. Maksa Kerobauma iB. Waksa (ponow- 
nie); do rady zaś na miejsce p. M. Kernbauma— 
powołano p. Leopolda Landana 
Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
przez aklamacyę pp. Edmunda Brinckenhoffa, 
Bernarda Dobranickiego, Roberta O. Hutha, Al- 
freda Landaua i Henryka Schwalbego. 


(x) Z gospody czeladzi stołarskiej i rymar- 
skiej. Dnia 17 b. m, odbyło się zebranie tej 
czeladzi. Wniesiono 25 rubli składek, chorym i 
na potrzeby zgromadzenia wydatkowano 29 rb. 
39 kop. W kasie pozostaje 119 rb. 51 kop. 

Starszy czeladnik p. T. Stolarski zwrócił 
uwagę, że wielu członków zalega w opłacie skła- 
dek. Postanowiono zaległe skladki umorzyć, a 
wzamian zato ustanowić dla zalegających człon- 
ków 3-miesięczną składkę 75 kop.; jeżeli więc 
zalegający większą kwotę niż 75 kop. wniesie 
tylko owe pięć złotych do 3 lipca, to zostanie 
nadal członkiem i będą mu przysługiwały wszyst: 
kie prawa. 

Postanowiono zaprenumerować pismo facho- 
we w kilku egzemplarzach, 

Zakupiono na niedzielę dnia 24 kwietnia 
mszę św. w kościele św. Stanisława Kostki, któ- 
ra odbędzie się o 9 i pół rano. 

(x) Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy o wzmian- 

kę, że sprawa o sprzedaż masła z margaryną, 
wniesiona obecnie do senatn w drodze kasacyjnej, 
nie dotyczy p. Kazimierza Wolskiego (ul. Kon- 
stantynowska 8). 
W (a) Tranzakoya. Alfred Hessen i Zygmunt 
Manitius, wspólwłaściciele drukarni w Łodzi pod 
firmą „Grapow i Hessen*, nabyli łącznie z p. 
M. Petersiligem od sukcesorów ś. p. Jana Peter- 
silgego skład papieru, introligatornię i drukarnię 
(Piotrkowska 86 i 90) za 38,000 rb. 

(©) Na pogrzeb dla ojoa. Do grabarza na 
cmentarzu ewangelickim zgłosił się młodzieniec 
z prośbą o wykopanie bezpłatne grobu dla jego 
ojca, Juliusza Schmidta. 

Grabarz, powodowany litością, dał mu kartkę 
ze swym podpisem do kancelaryi parafii św. Trój- 
cy. W kartce oznajmia, że koszt przysposobienia 
grobu przyjmuje na siebie. 

Ale zglosiwszy się następnego dnia do kan- 
celaryi parafialnej, dowiedział się ze zdziwieniem, 
że grobu dla owego Schmidta wcale nie obstalo- 
wano. Żeby swoje wątpliwości wyjaśnić, zaszedł 
sam do Schmidta i—zastał go w dobrem zdrowiu. 
Na eóż więc była kartka młodzieńcowi potrzeb- 


(a) Wypadek tramwajowy. Wczoraj, o go- 
dzinie 6 po południu, tramwaj M 10, dążący, 
w kierunku Starego Miasta, na rogu Zielonej i 
Piotrkowskiej najechał na dorożkę M 426, 

Zarówno pasażer jak i woźnica — Antoni 
Walczak zdążyli w porę zeskoczyć bez szwanku, 
Dorożka zostala trochę uszkodzona. 


(a) Zabójstwo. W sobotę wieczorem, na dzie- 
dzińcu domu przy ulicy Widzewskiej M. 16, zna- 
leziono. zwłoki zabitej kobiety lat około 40-tu. 

__W_ górnej części głowy, oraz około ucha wi- 
dnieją dwie głębokie rany, zadane ostrem narzę- 
dziem. Zabitą znaleziono leżącą w wązkiem przejściu 
pomiędzy nustępem a parkanem. 

W kieszeni miała woreczek z pieniędzmi, do- 
wodów legitymacyjnych nie znaleziono. 

Przypuszozają, że morderstwa dokonano z po 
budek zemsty. 

Nazwisko zabitej ujawniono: 40-letnia Zofia 
Wastalska, zamieszkała przy mężu w domu przy 
ulicy Łagiewnickiej Je 29. Mąż zamordowanej 
twierdzi, że żona jego wyszła z domu w sobotę 
o godzinie 6-€j wieczorem do kuzynki swej 15-t0 


į letniej Klementyny Bienickiej, pracującej w ka- 


wiarni Gomulskiej, róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

Po kilkunastominutowym pobycie wyszła z ka- 
wiarni, a z kim się spotkała —nie wiadomo. 

(a) Kary adm'nistraoyjne. Za niespełnienie 
przepisów meldunkowych gubernator piotrkowski 
skazał właściciela domu przy ulicy Przejazd M 12, 
Karola Ejlenfelda na 26 rubli kary, lub 2 tygo- 
dnie aresztu. 

Andrzeja Rydzewskięgo—za podrzucanie pe- 
tard pod wagony tramwajowe, skazano na 1 mie- 
siąc aresztu. 


„(h) Strzały. Dozorca cmentarza żydowskiego 
Kaliński, słysząc wozoraj wieczorem jakąś roz- 
mowę i czyjeś kroki poza swym domem, wyszedł 
na podwórze. Kiedy pokazał się przed progiem 
domu, zauważył 6 ludzi, którzy poczęli strzelać. 
Kaliński odpowiedział również strzałami. 

Pomimo wymiany kilkunastu strzałów, wy- 
padku z ludźmi nie było. 


(a) Wściekły kot. Przed trzema tygodniami wa 
wsi Bukowiec, gm. Brójce, wściekły pies pokąsał kota. 
ofe SR u kota ai budziły w domownikach 
obaw, pozostawiono więc pokąsane zwierzę przy życiu. 
W ciąga trzech tygodni kot zachowywał ER PAA 
Spokojnie. Dopiero wezora) rzucił się na 17-letnią Ma- 
ryę Fejkerównę i pokąsał ją dotkliwie. Kota zabito i 
stwierdzono u niego wodowstręt Pokąsaną panienkę 
odesłano do lecznicy dr. Palmirskiego w Warszawie. 

(a) Podrzuconą dziewczynkę, zaledwie kilka 
dni majica znaleziono wozoraj około parkanu domu 
przy ul, Nowej nr. 37. Zawladomiona o tem przez prze- 
chodnia, Stefana Owczarka, policys, niemowlę zabrała. 

(s) Napad. Wczoraj, o godz. 8 1 pół wieczorem, 
gdy Wojciech Włodarski (zamieszkały przy ul. Średniej 
ur. 149) przechodził około domu nr. 1 na ul. Średniej, 
nagle wypadło z bramy kilku mężczyzn i zadało mu 4 rany 
nożem w głowę. Rannego odwieziono do szpitala. Pięciu 
ze sprawców napada aresztowano. Są to: Anton! Cio- 
siak, Franciszek Grajnert, Władysław Dwornicki, Józef 
Jędrzejewski Maryan Rosiński. 

(a) Wypadek kolejowy. W nocy z soboty na 
niedzielę, gdy pociąg towarowy nr. 216 wyruszywszy ze 
stacyl Koluszki w kleruuku Łodzi, znajdował się na 
wekslach wyjazdowych, z boku najechało kilka wagonów 
naładowanych, pchniętych przez manewrujący parowóz. 
Rozbity się yn wagony towarowe, kilka innych uległo 
uszkodzeniu. Z ludzi nikt szwanku nie poniósł. Skutkiem 
wypadku pociąg nr. 215 przybył do Łodzi z opóźnieniem. 

(b) Pożary. Wczoraj, o godz. 12 w południe, zapa- 
liły się podkłady stare, leżące obok plantu kolei kalis- 
klej, przy remizie parowozów na stacyi Łódź, Wezwane 
I LIL oddziały straży ogniowej ochotniczej | straż miej- 
ska wspólnemi si w godzinę ogień ugasiły. Przy 
czyną pożaru prawdopodobnie były iskry z parowozów. 


Straty ch laże. 
= otę, o godz. 9 wieczorew. przy ul. Dlugiej 
ur. 44, zal się szopa; ogień ugasili topornicy I i 


ogniowej ochotniczej. 

(a) Znaleziony trup. W 3 gałkowskim, w po- 
bliżu plantu kolei fabr.- łódzkiej oztono zwłoki mło- 
dego, elegancko ubranego mężcz) Miał on dwie rany 
postrzałowe głowy, a w zación:, -| ręce znaleziono re- 
wolwer, z którego dwa naboje wy-irzelono, 4 pozostały. 
Prawdopodobnie więc popełnił on samobójstwo. Przy 
zmarłym nie znaleziono dowoda legitymacyjnego. 

(h) Nagły zgon. Wczoraj wieczorem na Starym 
Rynku prosiia o jałmużnę, o kawałek strawy, zydówka, 
lat około 40, prosiła, by ją odwieźć do szpitala. Jałmuż- 
mę otrzymała, lecz prośbie nie uczyniono zadość. Oxoło 
godz. 10 wieczorem głos jej osłabł, aż wreszcia padła 
martwa na chodniku Zwłoki jej przeniesiono do domu 
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modlitwy przy ul. Wolborskiej. Nazwisko zmarłej niee 
znane. 

(p) Pogotowie ratunkowe wzywano pomiędzy 
innemi do następujących wypadków: 

— Qgólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni uległo siedem osób, z których dwie odwieziono do 
szpitali Aleksandra | Poznańskich, jedną do mieszka- 
nie na ul. Konstantynowską, dwie odesłano do Przy- 
tułku noclegowego na ul. Cmentarną,. 

8 Kradzież w okolicy. Onegduj w nocy we 
wsi Brójce niewiadomi złoczyńey dostali się za pomocą 
PRA na strych domu, Zamieszksłogo przez, leśnika 
1 skradli 
80 rb. Straż ziemska jest jaż na tropie złodziejów. 

(a) Zgon pastora. W Ozorkowie zmarł nagle 
pastor Edward Lemon skutkiem anewryzmu serca. 

(x) W. Zgierza przy zbiegu ulic Długiej 
i Szczęśliwej otworzył nową aptekę p. W. Ludo- 
borski, 

(a) Ucieczka wci W więzieniu zgier- 
skiem osadzono Józefa Blaszczyka, mieszkańca 
gminy Nakielnica, skazanego przez sąd okręgo- 
wy piotrkowski na 14 roku rot aresztanekich, 
a przez sąd gmiuny w Zgierzu na 6 miesięcy 
więzienia, 
chwilę, wyłamał okno i wydostał się na ulicę, 
skąd uciekł, podobno w stronę Łodzi. Zarządzo- 
no poszukiwania zbiega, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Uproszona przez dyrekcyę na 
żądanie mnóstwa wielbicieli talentu znakomitego 
gościa krakowskiego, pani Wysocka pozostaje 
jeszcze w Łodzi dni parę i wystąpi we wtorek, 
dnia 19 b. m, w „„Ojcu* Strindberga; we środę 
zaś na swój benefis ukaże się w wyrzeżbionej 
swej kreacyi w „Klątwie* Wyspiańskiego. Wy- 
stępy te już wzbudziły nadzwyczajne zaintere- 
sowanie. 
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w Chinach krążownik amerykański „Cleveland“ 


| wyruszył do Chankou. 


Kopenkaga, 16 kwietnia, (P.) Dziś zamkięto 
zwykłą sesyę rixdagu. 

Charków, 16 kwietnia. (P.) Nadzwyczajny 
zjazd przemysłowców górniczych stwierdził bar- 
dzo ostre przesilenie w zagłębiu doneckiem i u- 


| chwalił szereg środków, zdążających do podnie- 


lościel, bielizną i garderobę, wartości około , 


sienia z upadku przemysłu górniczego na połud- 
niu Rosyi. i 

Moskwa, 16 kwietnia. (P.) Przybył tu pocią- 
giem pośpiesznym z Petersburga książę Japoński : 
Fuszimi z małżonką. 

Mirgorod, 16 kwietnia. (P.) Na stacyi Sach- 
nowszczyzna aresztowano telegrafistę Sinorukowa, 
który zrabował wpływy telegrafu w Konstantyno- 
gradzie. Podczas aresztowania przestępca zastrze- 
lit się. 


Saratów, 16 kwietnia. (P.) Wyszedł paro- 


S wiec osobowy do Astrachania, z Niższego Nowo- 


Błaszczyk, upatrzywszy odpowiednią | 


grodu zaś wyszły parowce na Klazinę i do Sara- 
towa. 

Berlin, 16 kwietnia (wł.) Wedlug nadchodzą- . 
cych tutaj częściowo wiadomości. rozpoczęty 
wczoraj zatarg budowlany w całych Niemczech, 
przybiera olbrzymie rozmiary. Z obu stron niema 
najmniejszej tendency! nstępstw. Najbardziej są 


| zagrożone gałęzie przemysłu, związane z budow- 


| 140,000 robotników. 


W czwartek ujrzymy ujrzymy najnowszą | 


pełną finezyi sztukę Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Wolna kobieta“, w której znajdą duże pole do 
popisu panie: Broniczowa i Gryficzówna, oraz 
pp. Jaracz, Junosza i inni. 

(a) Z „Liry*. Sobotnia wieczornica „Liry* 
sprowadziła dosć liczny zastęp uczestników, któ- 
rzy mile czas spędzili, dzięki zajmującej treści 
programu. 


Koło dramatyczne odegrało jednoaktową ko- | 


medyę <Chrapanie z rozkazu» — Chrzanowskiego 
bardzo składnie i z werwą pod reżyseryą p. Cz. 
Gorzeńskiego, biorącego również udział w sztuce. 
Monologował, jak zwykle pełen swady, dowcipu 
i niekłamanego humoru, P Wiktor Kamiński, arty- 
sta teatru polskiego, któremu nie pozwolono zejść 


z estrady, dopóki nie dorzucił całego szeregu nad- | 


programowych dodatków. 
Po wyczerpania programu nastąpiły tańce. 


TELEGRAM. 


Rzym, 16 kwietnia. (P.) „Agencya Stefanie- | 


go" donosi o wymianie poglądów z powodu mia- 
nowania San Giuliano ministrem spraw zagranicz- 
nych. Pomiędzy nim a br. Aehrenthalem wymiana 
poglądów - stwierdziła zamiar obu ministeryów 
działania w zupełnem porozumieniu. 

Wiedeń, 16 kwietnia, (P.) Jednocześnie z ogło- 
szonym przez „Agencyę Stefaniego* komunikatem 
o wymianie poglądów pomiędzy ministrami San 
Giuliano i Aerenthalem taki sam komunikat ogło- 
szono we „E'remdenblacie*. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. (P.) Wysyłanie 
wojsk do Albanii trwa dalej. Dziś wysłano dwa 
bataliony i dwie baterye. 

Sofia, 16 kwietnia, (P.) Do Konstantynopola 
delegowano generala dywizyi, Wołozewa, majora 
Markowa i porucznika Taszlilesztewa dla roko- 
wań z delegatami otomańskimi w sprawach po- 
granicznych. 

Sztutgard, 16 kwietnia. (P.) Sąd skazał re- 


daktora pisma humorystycznego <Simplicissimus> | 


za obrażenie w piśmie biskupa Keplera i ducho- 
wieństwa na dwa miesiące więzienia, 

Wiatka, 16 kwietnia. (P.) We wsi Dołgacze, 
w pow. wiackim, spłonął dom szkoły ziemskiej. 
W ognin zginął jeden uczeń i inwentarz szkolny. 

Ekaterynburg, 16 kwietnia. (P.) Przemysłow- 
cy leśni czynią starania o wykupienie przez skarb 
kolei bogosławskiej, lączącej się z Permą. 

Amoy, 16 kwietnia. (P.) Z powodu zaburzeń 


| mnóstwo ulic, Miejscami 


nictwem, zwłaszcza cegielnie, wapienniki, handle 
budulcem, fabryki pieców i przedsiębiorstwa in- 
stalacyjne, ponieważ operują głównie kredytem. 
Wielu firmom grozi z tego powodu bankructwo 
nieuniknione. Lokaut obecny, jeśli potrwa dłużej, | 
wywoła dla Niemiec nieobliczalne następstwa. 
Berlin, 16 kwietnia (wł) Dziś do godziny 7 , 
wieczorem lokaut budowlany w Niemczech objął | 


Prisztina, 16 kwietnia. (P.) Po przybyciu 
wojsk nastąpiło względne uspokojenie. Powstań- 
ców nie widać już na dawnych pozycjach. Za- | 
pewne cofnęli się w głąb doliny Łab. Miasto po- 
dobne do obozu wojskowego Na wzgórzach setki 
namiotów wojskowych. Skoncentrowano tutaj już 
18 batalionów i 6 bateryi. Jedenaście batalionów 
znajduje się w obozie w Feryzowiczach. Wojsko 
jest nieczynne. Jutro ma przybyć z 8 nowemi ba- 
talionami Mefketaturugugu basza. Rokowania z po- | 
wstańcami bezowocne. Widoczna, że albańczycy 
przygotowują się energicznie do dalszej akeyi. 

Misza, 16 kwietnia. (P.) Na konkursie lotni- | 
czym awiator rosyjski Jefrimow przeleciał bez , 
przerwy na swym aeroplanie przeszło 130 kilo- | 
metrów ji zdobył wszystkie cztery nagrody. | 

Londyn, 17 kwietnia. (P.) Nad miastem 
przeszla burza z nawałnicą. Zatopionych zostało 
przerwana jest mai t 

d 


nikacya. Poszwankowanych jest kilka osób. 
uderzenia pioruna wynikł pożar. 

Na prowincyi burzą wyrządziła też wielkie 
szkody. 

Kiruna (w Szwecyi), 17 kwielnia. (P.) W 
Loponii sroży się burza Śnieżna. Komunikacya 
kolejowa utrudniona. 

Berlin, 17 kwietnia (P.) Powłokę balonu, | 
który wzleciał wczoraj w Bietterteldzie znalezio- | 
no w pobliżu Reichensachsev. 

Prawdopodobnie podczas burzy w balon ude- | 
rzył piorun. | 
Czterech pasażerów zginęło t 

j 
i 


Kraków, 17 kwietnia (WL) Dziś odbyła się 
uroczystość stworzenia Wielkiego Krakowa przez 
przyłączenie przedmieść do gmin. Przebieg uro- 
czystości był wspaniały. Liczny zjazd gości za- 
proszonych przez miasto, posłów i przedstawi cie* 
li innych niast galicyjskich. Prezydent miasta ro- 
zesłal tysiąc zaproszeń. 

Wiedeń 17 kwietnia (WŁ) Teodor Roosevelt ; 
byly prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki | 
Północnej opuścił dzisiaj Wiedeń, udając się j 
przez Warszawę do Petersburga. | 

i 
| 


Paryż, 17 kwietuia (W4) Dziś spodziewany 
jest tu przyjazd z Florenęyi rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Izwolskiego. 

Paryż, 17 kwietnia (Wł.) Ostatnie trzęsienie | 
ziemi, sygnalizowane w obserwatoryach geismo- 
graficznych, dotknęło Kolumbię. Trzęsienie zie- 
mi miało charakter straszliwego kataklizmu i 
pochłonęło liczne ofiary. 

Fraakfart nad Menem, 17 kwietnia (WL) Po- 
lieya aresztowala dzisiaj bandę handlarzy ży- 
wym towarem, na czele której stał żyd z Łodzi 
Rosocki. Banda ta wudniła się głównie handlem 
dziewezętami w granicach Królestwa Polskiego, 


Z ostatniej chw 

Berlin, 18 kwietnia. (WŁ) Ogłoszony przez 
„Korespoudenz-Zurgt Ostmark“ wykaz posiadło- 
ści, które w ostatnich czasąch przeszły w ręce 
polskie z rąk niemieckich dowodzi, według twier- 
dzenia pism różnych odcieni, że miliony obróco- 
ne na wzmocnienie nięmczyzny były poprostu wy 


„rzucone w bloto, zwłaszcza, że polskość wzmoc 


niła się bardzo ną Kaszubach. 

Prasa liberalna upatruje przyczynę tego w 
falszywej polityce agraryuszy, rządu, popieraniu la 
tyfundiów i w marnej gospodarce junkrów, któ- 
rzy większość pieniędzy przeznaczonych na anti- 
polską politykę, obracali na poprawienie swych 
interesów. 

Londyn, 18 kwietnia. (WŁ) Z powodu for 
sownego zwiększenia przez Austryę floty wojen 
nej gazeta „Morning Post“ pisze: 

„Rząd niemiecki dopiął swego, spędzając Av- 
stryę na bardzo dla niej śliską drogę zbrojeń 
morskich, które już postawiły Niemcy na progu 
ruiny. 

Wszystkie te forsowne wysiłki są skierowa- 
ne przeciwko Anglii, co my widzimy i z czego 
zdajemy sobie doskonale sprawę. Idzie tylko o 
to, kto umie lepiej liczyć." 

Berlin, 18 kwietnia (W2). Nadchodzą tutaj 
straszne szczegóły katastrofy bulonowej podczas 
burzy ubiegłej nocy w Saksonii. 

M'eszkańcy wsi Rajchensachsen, wczoraj rae 


| no znaleźli porozrywane szozątki ciał ludzkich 


na płotach. 

Na pniu drzewa, przedziurawionym wskutek 
strasznego uderzenia, spoczywa gondola ze zwło- 
kami 2-ch pasażerów, straszliwie pogruchotanych, 
tylko ręce zaciśnięte kurczowo u brzegów gon- 
doli dowodzą, że do ostatka zachowali przytom- 
ność. Obok gondoli leżały zwłoki 2 ch innych 
pasażerów z wbitemi w ziemię głowami aż po 
uszy. 

Straszny widok spowodował u jednej z sióste 
miłosierdzia, przybyłej na miejsce katastrofy, 
gwałiowny wybuch szału. 

Przybyli lekarze oświadczyli, 
dobnego nie widzieli w życiu. 

Rzeczoznawcy konstatują, sądząc z siły upad- 
ku, że piorun musiał uderzyć w balon na wyso- 
kości przypuszczalnie 700 metrów. 

Berlin, 18 kwietnia (Wł). Paryski korospon= 
dent „Local Anzeigera* donosi, że w stanie zdro- 
wia Bidrnsona nastąpiło nagłe pogorszenie. Ro- 


że mie po- 


| dzina obawia się blizkiej katastrofy, 


Wrooław, 18 kwietuia. (WL) Sąd wojenny 
skazał muszkietera Waltera na 1 rok 7 miesię- 
cy więzienia za szpiegostwo na rzecz Rosji, 

Madryt, 18 kwietnia. (Wł.) Zawalił się tutaj 
dom, będący w budowie. Pod gruzami zginęło 26 
robotników. 


Humor. 
Doslowne tiomaczenie za pomocą 
slownika. 


Ich weiss nicht wo ich meinen Stock gelassen 
habe. 

Ja biały nie gdzie ja mniemać piętro spokojne 
mienie. 


BIEG" Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu 
stronie. 


Piotrkowska AB [92 (dawniej N 200) 
LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjęcie zębów boz bólu, Spe- 
cysine laboratoryum zębów sztucznych 

i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napooczekaniu. 

Cony bardzo przystępne. 2596 
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Ki 2639. Obwieszczenie. 


DYRERCYA 


Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 


W zastosowaniu się do $ 66 ustawy, Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej wiadomości, że na ogólnem zwyczaj- 
nem zebraniu tegoż Towarzystwa, odbytem w dniu 30 marca (12 kwietnia) 1910 roku, zapadły następujące uchwaly. 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa za rok 1908/9 jednogłośnie zatwierdzono; 

3) Projoct do etatu na rok finansowy 1909/10, obejmujący w przychodzie Rb. 212, 208 kop. 07, w rozchodzie Rb. 150,477 kop. 89 i w pozosta- 
lości do przeniesienia na kapital zasobowy Rb. 61,725 kop. 18 — jednogłośnie przyjęto i uchwalono wnieść do rozchodów dodatkowo: na zasiłek je- 
dnorazowj dla Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej za rok finansowy 1908/9 — Rb. 9,000 i na budowę kościoła katolickiego pod wezwaniem S-go 
Stanisława Kostki w Łodzi — sumę Rb. 5,000; 

3) Wniosek Władz Towarzystwa w przedmiocie zniesienia $ 102 Ustawy Towarzystwa jednogłośnie przyjęto i upoważniono Dyrekcyę do wyje- 
dnania tej zmiany w drodze prawodawozej; 

+) Wychodzących ze składa Władz Towarzystwa: Dyrektora S. Rosenblatta, Zastępcę Dyrektora L. Zonera, oraz członków Komitetu Nadzor- 
czego: Karola Klukowa i Engelberta Tischera wybrano ponownie przez aklamacyę na też same stanowiska. W miejsce wychodzącego Członka Komi- 
tetu Nadzorczego Bernarda Birenzweiga, powołano większością głosów — Jakóba Hirszberga. 

Podlug list obecności na zebraniu ogólnem uczestniczyło 95 stowarzyszonych, mających prawo do 96 głosów. 

Łódź, dnia 2 (15) kwietnia 1910 roku. 1115 


BILANS 
Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


za rok finansowy 1908]9, t. j. po dzień I8|3I października 1909 r. włącznie. 
EA 1 SI 


Aktywa. Passywa. Ruble | kop. 


Pożyczki udzielone na nieruchomości: i 
Z ogólnej sumy rb. 33,311,000 pozostało nieumorzonych . |27,794,874/01 5% rania sę Fake U | 
5% 


Zaległa rata listopadowa 1908 r. . . rb. 9,188.42 
n , » majowa 1908 r... . . . rb. 141,173.80 zę ae w e ROC 
„ kara od rat , « Wel yU | 7,086:04 * ” 4080: 
„A i 5%  „ VII  „ 4.080,900 rb. 7,712,850 
Koszty egzekucyjne . . św zły aO 522,827, 157.97109 à a S 0 77947 
ETL RZA OAK 01 45 n VI a _20,081,850__|27,794,700, — 
Każa YPG OZ ae O EW SYG M "FIT Należność za listy wylosowane . - o, « « + » « 1 112,850, — 


Należność za ubiegłe kupony . . 2 Sie) RD. 56,836, 374, 
Fundusz na zapłatę wylosowanych listów, 
płatnych 1 listopada 1909 roku . . rb. 421,300] 


Rachunek przekazowy: 
W Banku Handlowym 
w Łodzi, à vista rb. 412,838.35 


| Za -mio dowen wy- po strąceniu zdyskoutowanych . . . . ss 85,800) 385,500 — 
powiedzeniem rb. 399.277.97 rb. 811.616.32 Fundusz na zapłatę kuponów II o: 
W domu bankierskin „FH. Wawelberg” AiR E O i a oy ER Sa 638.164! 25 
| w St.-Potersburgu SE | rb. 105.127.69 916,74401 | PO strąceniu zdyskontowanych 19 ME, ,552_„ — 38,164) 2 
Ji ZERO PPTI, Wpływy na ratę listopadową > Ue ASG WA 8,653 614 
To Genie ko: Kaucye stowarzyszonych . . . A ZSO 19,209| 11 
w sumie | sztu wraz Fundusze przechodnie . . . Mt: 71,188, 96 
nominalnej ACE Fundusz na deteryoracyę sprzętów i atensylij biurowyeli 9,485) 97 
Papiery pabllozne własne: leż. kup. Fundusz na wygotowanie listów zastawnych i kuponów , 3,661) 314] 
iż Ruble | kopieiki Kapitał zasobowy . « « « 2 a 2 a s a 4 8 » 2,121,458| 354] 
5% niey pożyczki prem. I Fyr 
1864 Spi 800.— 673.99 
5g bilety pożyczki | prem 11: misy 
z r. 1866 . . 300— 637.86 
af, Renta Państwowa . . 375,600.— | 331,452.39 
4/47, oblig. dr. żel. Kijowsko- 
Woroneźskiej. . 147,400.— ; 130,534.68 


4'/4% st. dr. ż. Riazańsko-Ural- 
je A aei 177,913.28 


ybińskiej . 97,209.— | 81,542.144 
49/, obl. dr. żel. Moskiewsko-Ka- 

zańskiej, . 311,500.— | 256 139.12 
44 obl. d. ż. Południowo- Wschod. 185,000.— | 153,111.14 
4% listy zast. Banku Włościańsk,  79,500.— | 67,677.91 
4°/ listy zastawne Banku Szla- 

checkiego Ziemskiego . . . | 485,000.— | 415,949.47 
5% świadectwa pożyczki wewn. 


m5, 19087. 1205 „| 50,000.— | 48,982.64 
6% świadectwa imienne Banku 

Włościańskiego. . 341,950.— | 321,747.09 
44% listy zastawne miasta Łodzi | 160, 600.— | 141. -870.024 2,128,231/74 
Nieruchomość Towarzystwa M 427 122,853/03 | 


Rachunek budowy lokalu dla Łódzkiego Wydziału Hypo 


tecznego WEP Sip r l A 
Sprzęty i utensylia biurowe. . . PAESE . 
Kupony od listów wylosowanych „ . . « . « « -a 
Zaliczenia zwrotne . . b ali + ta - . 
Podatek skarbowy od kapon . 


Podatek siemplowy vd listów zastawaye ch. . 5 


j31,221,717) 95 
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Przejazd 2. 


Poniedziałek i Wtorek, dnia 18 i 19 kwietnia 1910 r. 


adzwyczaj zimy" program w 4 aida: 5e: 


IZ OETZOFTEBZ 
Między in- 


Krysztof Kolumb. Dramat historyczny. 
Miłość sternika. 


Dramat. 


== Tylko na czas krótki w Łodzi! — | ZE fryzyerski, 


„Première Expódition volante par Europe". Pierwszy raz w Rosyil 


Oryginalna Wystawa 


prof. Camescasse, medycznego fakultetu w Paryżu 


Bagno wielkomiejskie I tegoż skutki. rq Tylko dla Panówi 


Paniom wstęp wzłroniong Młodzieży do 


wzbroniony, 


PIKA BIAŁA na kostyumy. 
ne i krajowe. 


lat 18 wstęp policyjnie 


Otwarta od 10 rano do 10 wieczorem. 
Cegielniana Nè 69, obok Teatru Polskiego. 


1080 2-2 
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BIELIZNA gotowa damska i męska na zamówienie 


w sklepie B. Chądzyńskiego, Przejazd 16 


ma s 

Urebne ogłoszenia. 
A A O EWA z Kn- 
twami EM FA Diura Pedápogiszio 


rekomendacyjna Ludwińskiel, — 
Piotrkowska 92 145 


Briezga węglorka do sprzeda- 
nia. Radwańska 38 71 m. 5. 
2135—6—3 
Głowie młody, umiejący CZy- 
tać I pisać po polsku i ro- 
syjsku, będąc parę lat pisarzem 
prewentowym poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Na Żądanie kau- 
cya. Składowa X 31 mieszk. 32. 
2323—3—3 
D? sprzedania sklep dystrybu- 
cyjno spożywczy z msaglem 
Ul Luizy 11 2133—3—3 
D° wydzierżawienia 7 mórg 
ziemi ogrodowej na bardzo 
dogodnych warunkach Konstan- 
tynowska 5 u Chojnackiego. 
2149—2—2 
[DER pokoje umeblowane na 
pierwszem piętrze, z osobnem 
wejściem do wynajęcia. Srednia 
% 21, stróż wskaże. 2018—3—3 
Der dezony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g 1—8. 1545 
Ja do sprzedania bilard kręg- 
gielkowy. Gubernatorska 30. 
2121—3—3 
est do sprzedania piwiaraia 
w dobrym punkcie przy rynku 
Targowa 57. 5134—3—3 


Kobieta w średnim Wieku pirre 
jezdna, znająca się na kuch- 
ni, poszukuje miejsca za gospo- 
dynią u samotnej osoby. Ul. Lui- 
zy 40, m 24. 2204—3—1 
Ks'egarnia do sprzedania z po- 
wodu choroby. Plotrkowska 307 
Górny Rynek. 2128—3—3 
Ksuzelczarkę zdolną, a także 
uczenicę poszukuję, zgłosić się 
Nawrot 62, m. 7. 2180 3-2 
Mies inteligentna panna, zna- 
| Jąca fryzyerstwo, pragule wy- 
jechać zagranicę w charakterze 
panny do towarzystwa. Łaskawe 
oferty: „Rozwój* R. H. 207322 
ieszkanie przy rodzinie 

panienki, Piotrkowska Nr. 
2187—3—2 


m. 36 
N owe magle do sprzedania Łódź 
Zglerska X 24, B. Kapczyński. 
2165—2—2 
jotrzebni anszlegierzy (Ślusarze) 
na lepsze roboty; również mo= 
że się zgłosić tokarz. umiejący 
robić na warsztacie. Mikołajew- 
ska 30 2125—3—3 
Poszukuję jakiegokolwiek zaję- 
cia, znam języki polski í ro- 
syjski. Rżgowska 45, M. Guc. 
2120—3—3 
potrzebne zdolne staniczarki 1 
spódniczarki oraz uczenica do 
kapeluszy Widzewska nr. 51 
2119—3—3 
Porzebny chłopiec do posług 
kantorowych. Piotrkowska 92, 
kantor służby 2144—3—3 
przeka prasowaczka chemi- 
Czarka, Wólczańska nr. 94 
w pralni. 2140—3—3 


dia 
83, 


otrzebne zdolne podręczne 1 
uczenice do pracowni sukien 


E. Czajkowskiej, Składowa Nr 21, | 
m. 10 


2193—2— 
potrzebna prasowaczka, Piotr- 
kowska Nr. 108 _ 2191—2—2 


Potrzebna zaraz dziewczynka do 
dziecka, do lat 15 Wiadomość 
Zawazka nr. 7, Restauracya. 


| ea Zgierska Nr 24 


2137—3—38 | 


Potrzebna prasowaczka, Główna 
% 9. 2173- 2 


Pokó przy rodzinie chrześcia 

skiej z meblami lub bez do 

wynajęcia, Andrzeja 46, m. 10. 
2192—2—2 


1 
BATYSTY BIAŁE zagranicz- | „Roznojn* 5 


FLAGI GOTOWE z trwałych materyałów. 
FARTUCHY DOKTORSKIE gotowe i na zamówienie. 


| febr, 


ezzystający 

od lat 16-tu w dobrym punkcie 
zaraz do sprzedania Wi: 
w Administracyi „Rozwoju“. 
2058—38sp3 
Zginęła suczka biała, pudlica, 

wabi się Figa. Uprasza się o 
odprowadzenie jej na ulicę Pań- 
ską nr. 69—3, za wynagrodze- 
niem. 246—3—3 


6000 rubli poszukują na I-szy 
numer hypoteki po To- 
Oferty Adm 
W. 215032 


T, 
-Rozwoin“ pod W. 
5000 rubli do wypożyczenia na 

I numer hgpoteki. Wia 
domość u B Kapczyńskiego, ull 
2164-2-2 


Zagubione dokumenty. 


Forentyna Stempińska zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną Z 
ainzla, 2101—3—3 
Wyjsuy_ Dutkiewicza zegubił 
kartę od paszportu, wydaną 

z fabryki Heinzia 2157—3—2 
guo Woreczek, w którym 
znajdował się paszport na imię 
Maryi Jabłońskiej, wydany z gm. 
Tam. Uprasza się o oddanie za 
nagrodą na Zawadzką nr. 4 m.5. 
2151—3-2 


| Zał paszport na imig Wa- 


Wrzyńsa Szumlego, wydany 
z gminy Szczawin. 2154—3:2 


p'yiamia do sprzedania £ po- 
wodu zmiany Interesu Wi- 
dzewska X 90 w sklepie Jaku- 
bowieźa. 2153—3—2 


zeo paszport, wydany z gm. 
Głochów, gub. warszawskiej, 
na imię Franciszki <w 

130—3—3 


Pomieszczenie przy bezdzietnem 
małżeństwie dla inteligentnego 
oh do wynajęcia zaraz. 
Przejazd % 12 mieszk. 14. 1765 
Porzebne płatne dziewczynki 

do magazynu kapeluszy. Ce- 
gielniana_27. 5139—2p2 
posebna podręczna. Juliusza 

% 22, m 16 2 95—1 
p9 z oddziełnem wejściem od 

frontu, słoneczny, przy rodzi- 
nie zaraz do wynajęcia, Składo 
WA 18, m. 17 2179—3—2 
przybiąkała się koza. Odebrac 

można Widzewska % 78 u 
stróża 2159—2—2 
Rore do sprzedania. Nawrot 

J 63. felczer 50—32 


Sklep spożywczy zaraz do sprze* 
dania. Wiadomość Staro Za- 
rzawska nr. 146 2160—22 
Sklep spożywczo dystrybucyjny 
do sprzedania z powodu wy- 
jazdu, Suwalska 23, 217 —3—2 
Sklep Spożywczy wdobrym punk- 
cie do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ul. Otockiego 2, Nowe 
Choiny 2132—3—3 
geter dystrybucyjno-spożywczy 
Jest do sprzednnia zaraz. UJ. 
Rżgowska 73. 2U4T—5—3 
Sklep do sprzedania, Nowa Chol- 
ny, ul. Cankego 13, z powoda 
założenis większego interesu. 
2196—7—1 
geer kolonialno- dystrybucyjny 
z prawem na sprzedaż piwa do 
domów—kto zechce założyć—do 
sprzedania, albo urządzenie za- 
raz. Łowicka 5. 


ma? spożywczo-dystrybucyjno 
galanteryjny do sprzedania, 
Wiadomość w Adm. „Rozwoju*. 
2031—3.—3 
UES do kantoru, syn porząd- 
nych rodziców, z ładnym cha- 
rakterem pisma, potrzebny. Kon- 
stantynowska 98. 2:27—3—3 
Urzadzenie sklepowa do sprze- 
dania, Tamże kapusty 3 becz- 
ki tanio do sprzedania Aleksau- 
drowska nr. 56 2152—3—2 
Wn dla sklepów spożyw- 
czych: Artykuły masarsko- 
rzeźnicze nagrodzona na wysta- 
wie łódzkiej, sprzedaję po ce- 
nach bardzo umisrkowanych. — 
Łódź, ul. Srednia 94  2161-3ps-2 
W??rzeraię różne mebie z po- 
wodu wyjazdu. Piotrkowska 
Nr. 167 m. 10, lewa oficyna. 
2090c12sp2 


2183—3—2 | 


Zeenat kwit od paszportu na 
imię Bolesława Szafrańskiego, 
wydany z fabryki Langiera: 
2124—3—8 
gun paszport na imię Abe 
Engel wydany z gminy Chojny 
powiat łódzki. 2142—3—3 
Zeglneła karta od paszportu na 
imię Julianny  Słowińskiej, 
wydana z fabr. Allarta. 2141-33 
Zg kwit od paszportu za 
r. 179 na imię Józefa Maty- 
lewicza. wydany z kancolaryi po 
licmajstra m. Łodzi. _2168—3—2 


Zao paszport na imię An 
drzeja Prochowskiego, wydany 
z gminy Osiek, gub. radoraskiej. 
2175—3—2 

zga paszport na imig Józe- 
fa Pieszkalskiego, wydany z ma- 
gistratu łódzkiego. _ 2201— 
Z= iuęła ki od paszportu na 
imię Łukasza Knapik, wyda- 

na z fabryki Karola AE 
2199—1 


Ziele karta od paszportu na 
imię Bronisławy Szmaja, wy- 
dana przez naczelnika Straży 
Ztemskiej w Łodzi 2203—3—1 
Z gat kwit knucyjny, wydacy 

z Gazowni Łódzkiej, na imię 
Johana Wenske, % 2027 na Ru- 
bl 15. Uprasza się o odniesienie 
do Gazowni 2202—1 


Zginął kwit od paszporiu na 
imię Aleksandra Tomczaka, 
wydany z fabryki A. Weissa. 
2037—3—. 

gunga książeczsa legitýyma- 
cyjna na imig Franciszka Hof- 
mana, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 2084—3— 3 
gen pasport na imię Marci 
na Marciniaka, wydany z gm 
Gostków. 2012—-3—3 


Zsgnał paszport na imię Bogu 
miła Klata, wydany z gminy 
Dalków. 2074—3—3 


EG książoczxa legityma- 
cyina na imię Wacława Wło 
darskiego, wydana z magistratu 
m Łodzi. 2170-1 
Zginął paszport na umię Au- 

drzeja Grabowskiego, wydany 
z gminy Radogoszcz, pow. łódz= 
kiego. 2064—3—3 
Z*8uęla karta od paszportu na 

lmią Emila Wednera, wydaua 
2166—1 
gaent «Kwit oa paszportu na 

imię Stanisława Stolarczyka, 
wydany z fabr Eizerta. 2163—1 


z fabryki Grohmana 


T i 3 ja Wi 
=- Letnie mieszkanie $> 
składsjące sią z 12 pokojów przy D.Ź. F, Ł. vis à vis o 200 kroków 
stacyi Gałkówek — do wynajęcia. Może być podzielone po 2 poko 
z kuchnią; na górze również po 2 pokoje z kachnią — mogą by 
wynajęte i na stałe. — W sąsiednim domu 2 mieszkania na dole po 
2 pokoje z kuchnią Ceny umiarkowane 

Bliższa wiadomość: Łódź. Dzielna 52. W. Poliński. 


Pozostałe 
z likwiedacyi 
towary na modne letnie męskie 


ubrania i palla 
jako też na damskie kostyumy — sprzedaje 


PO CENIE KOSZTU i e 
ADOLF KON, ul. Piotrkowska Ne 80. 


= Filtr Pasteryzator Mallić, 


Najwyższe odnaczenie na wystawach wszechświat. 


Miezhedny w każiem gospodarstwie. 


Jedyny aparat oczyszczający wodę od wszelkich 
nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 6—10—6 


Wyłączny przedstawiciel: Józef UNSZLIGHT, 
Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70. 


929-3 


V-a Łódźkie Towarzystwo Poźyczkowo:Oszczędnościowe 
Piotrkowska M 37. 
Przyjmuje członków. Udziela pożyczek. Przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe od 1 rubla. Płaci do 6*/, rocznie. Wszyst- 
kie operacje zwolnione od stempla. 


Biuro otwarte od 10 do 2-ej codziennie, a w Poniedziałki 
Czwartki i Soboty i od 5 do 7-ej po poł. 540—46 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny uskutecznia rutynowany buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoju”. 96 


Poszukiwana jest 


wykwintna kucharka 


na wieś, na letnie miesiące do 
zakładu restauracyjnezo, Oraz ču- 
kiernik. Wiadomość: Widzewska 
147 m 9. 1136 —1 


Pomotnik magazyniera 


potrzebny do interesu fabryczne= 
go. Wymagana pewna rutyna w | 


Potrzebna 


inteligentna panna 


do czteroletniego chłopczyka. 
Długa 46, m. 7.  1130—2—1 


Da wynajęcia 
różna lokale z wszelkiemi nowo- 
czesnelmi wygodami od 1-go pate 
dziernika oraz sklep od 15 lipca. 
Wiadomość: Piotrkowska X 271, 
m 5. 1131—6—1 


tym kierunku i trochę niemlec- 
kiego Oferty sub. A. B 31 wad 
ministr. „Rozwoju“. 1136—3—1 


Instytut fizykalnych matod leczenia 
D-ra A. STEINBERGA 


Benedykta Ne 3. Benedykta Ne 3, 


Gabiset Roentgznowski i Światło-leczniczy. 
Ortopedya. Gimnastyxa lecznicza. 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśni. 
Masaż ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope- 
dycznych Stosowanie promieni Roentgena w celach dya- 
gnostycznych i leczniczych, Uhorobk skórne. Lecze- 
nie prądami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), kąpielami 
swietlnemi i w gorącem powietrzu. Klektryzacya, Glho= 
roby nerwowe (niemoc płciowa. Elektroliza — usu- 

wanie włosów z twarzy. 137 


10 IA ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 18 kwietnia 1910 r. K 87 
z Jutro występ gościnny artystki krakowskiej 
(all 0 N ł pani STANISŁAWY WYSOCKIEJ. 
EET sB CHET??? a SURADE E = Ar 


Zarząd 


Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu duże mieszkania ` 


(Piotrkowska 43) 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl $ 31 Ustawy, 


` Ogólne Zebranie Gzłonków 


w l-szym terminie odbędzie się 7/20 b. m., o godzinie 7:/, 
wieczorem, w Sali Koncertowej Vogla (Dzielna X 18). 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie i bilans za rok 1909 oraz 
podziału zysków za rok 1909; 
Projekt na zasadzie $ 41 i 51 Ustawy w kwestyi 
powiększenia Czlonków Rady o 1 członka, jak również 
Członków Zarządu o 1 członka; 

38 Wybory Członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewi- 
zyjnej; 
s y Budżet wydatków na rok 1910 i złączone z tymże 
budżetem wnioski Rady. 

Bilety wejścia dostatczone będą członkom pod adre- 
sem ich zamieszkania. 970-2—2 


projekt 


"Dzieci, Dzieci, Dzieci!! 


a 


Ubranka są przyszykowane po cenie 
: przystępnej dla każdego. :: :; 


Sposobność do nabycia z trwałych 
praktycznych  materyałów dobrze 
dopasowanych po niebywale nizkich 
UA cenach. : z 3 2 


— 


Dziecinne ubranka 
z wełnian. materyału od Rb. 
Dziecinne ubranka 


z szewiotu granat. „ „ 2.75 
Dziecinne paletka 

z szewiotu lub sukna „ „ 4.50 
Bziecinne paletka 

koloru granatowego „ „ 5.50 
Pałetka dla dziewcząt 

ranatowe w „ 6.50 

etka dla dziewcząt 

z angielsk. materyału „ „ 5.50 


Emil Schmechel 


N: 98. Ulica Piotrkowska Ne 98. 


1144-6 1 
HHHA 
BHHE 
ojojojo 
slole!o 


Miministracya Dóbr 
RUDA 


(20 minut tramwajem od Łodzi) 
Na tel. 548 

sprzedaje na dogodnych długoterminowych warunkach wy- 

płaty: 1) parcele leśne na wille, 2) place budowiaue, 3) 

- place z domami mieszkalnemi, 4) parcele na ogrody lub 

fermy, 5) dom mieszkalny o 108 pokojach z placem 43,000 

lokci, 6) ładna willa piętrowa z ogrodem owocowym i an: 

gielskim, 7) staw zarybiowy z wodą b.eżącą rzeczną 30 
morgów. 

Ponadto sprzedają się na miejscu i z odstawą mite- 

ryaly budowlane, oraz odaajmują się różne mieszkania 

zimowe i letnie, 806—10 U 


|eoooooooooco0000000000000000000000000000000000000000000 


Różne 


z wszelkiami wygodami do wyna 

lęcia od 1 lipca. Tamże sklep 
narożny, zdatny na aptekę. Wie- 
domość: ul. Andrzeja X 58, róg 


Zakątnej 1066—3—3 


Pokój duży 


lub 2 małe — z kuchnią potrze- 
bne zaraz lub od 1 lipca w chrze- 
ścijańskim domu. Pośredalctwo 
nagrodzą. Oferty w „Rozwoju* 


pod_„Pilne* 1053—3—3 
ZAGUBIORO 
świadectwo zaliczeniowe za X 


24004, na sumę 
z przesyłki Łódź F. — Miechów 
3% 189541; świaductwo to wydane 
mt przez ekspedycye towarową 
drogi żel. Fabr. Łódzkiej w dniu 
10/23 lutego 19i0 r, które należy 
uważać za bezwartosciowe. Dnia 
28/111 (8/1V) 1910 r. 

1088:33 M Wajnsztadt, 


są do ulokowania zaraz na I szy 
numer hypoteki. Wiadomość u 
adwokata Antoniego Lipińskiego, 
Zawadzka % 26, w godzinach 
przyjęć. 1090—3—3 


Potrzebna panienka 


do sklepu rzeźniczego. 
Wiadomość: Piotrkowska % 9: 
od 7—81/,. 109: 


Potrzebne są panny 


do poprawiania bluzek 


„Maison Margot“ | 


Piotrkowska 47, 1095-3-3 


UWAGA! 


Kto chce dobrze 1 tanio budować, 
niech złoży ofertę w „Rozwoju“ 
dla T. K. 1100 32 


Fortepian 


fabryki Małeckiego i różne uży- 
wane meble są do sprzedania. 
Karola Nr. 26. m. 3, 1101-3 


Zdolny i energiczay 


podmajstrzy murarski 


fachowiec, posiada rekomendacye 
1 ktkoletnią pania, poszukuje 
zajęcia od zaraz, Oferty proszą 
składać w „Rozwoja* dis M 

1099—3—2 


W Inowłodzu 


w willi w samym lasie duży po- 
kój ewent. z kuchnią do odstą- 
pienia Wiadomość w administr. 
„Bozwoja*. 1105—3—3 


Zagubiono świadectwo zali- 
czeniowe za M 50326 na sumą 
59 rb. 60 k. z przesyłki Łódź F. 
Wierzbnik X 20156, wydane mi 
przez ekspedycyę towarową drogi 
żel. Fabr -Łódzkiej w dniu 1/XII 
1906 r. Swiadectwo to nalezy 
uważać za bezwartościowe, — M. 
Lipskier. 11i 


À Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikotajewska 53 
NATALII KĘOZIERSZIEJ 


przyjmuje obstalonki ! roperacye. 


1575 Piotrkowska 1I5 m. 6. 
ZE 


| 


35 rb. 75 kop, | 


| 1079-3 


3000 ub 40001). Sreser 


szyscy jednogłośnie uznali 


Mydło Nafciane 


D-ra A. Golewajga 
z marką fabr. „Słońć 
nagrodzone złotemi medalami na wystawach w Lublinie 
i Częstochowie — za najlepsze! 
Reprezentant na Łódź i okolice: 
FRANCISZEK GLUGLA, Łódź, Południowa 28 


Telefonu 817. 1456—15 -6 


ZGROMADZENIE STARSZYCH 


Cechu Rzeźniczego w Łodzi 


niniejszem zawiadamia, że zebranie kwartalne od- 
będzie się w dniu 19 b. m., t.j. we wtorek, o godzinie 4 ej 
po poludniu, w lokale własnym przy ulicy Milsza M 46. 
O liczne i punktualne przybycie pp. członków uprasza 
Zarząd. 


Bank Kupieecki Łódzii 


zawiadamia, iż dywidenda za rok 1909 w wysokości Ru- 
bli 16 kop. 25 od akeyi, wypłacana będzie w kasie ban- 
ku przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 74, poczynając od dnia 

6/19 Kwietnia r. b. 1141-1 


Ee 6 WB M i W ŻE W 


NOKAZYJNIEM 


| Kilkanaście. beczek wyborowego masła świe- 


żego tanio do odstąpienia. 


OGÓLNE CENY ZNIŻONE 


Skład Masła 
Ulica PIOTRKOWSKA No 117. 


3078 
EM 


TOWARZYSTWO ĄKCYJNE 
Handlowo-Frzemystłowe 


Ł. J. Borkowski 
Łódź, ulica Widzewska œo 60 
poleca na nadchodzący sezon budowlany 


BELKI ZELAZNE I, 


CEMENT, RURY, 


1133—3 


Motor gazowy d-X0NIY 


| najnowszej konstrakeyi również dynamo na 80 amper, pra- 


wie nowe 


wted Sprzedania. 


Wiadomość u Emila Szmechla ulicą Piotrkowska M 98. 


1142—4 
„TERRA“ Baida |  WENECYA 28 


wspaniała serya w 50 obrazach: Laguna przy zmierz- 

chu — Kanał Wielki. — W gondoli — Most westchaleń. — Pata- 

ce dożów. — Słynny kościół św. Marka 1 plac św. Marka. — Wy- 

cieczka nad wspaniałe jezioro Garda. — Zamek w Sirmona. — Bu- 
rza nadciąga. 

Otwarte od 10 rano do 10 wiecz. Wstęp 15 kop, młodzież szkolna 

i dzieci 10 k, 1114-2-1 


"Redaktor «ipawiedzialny St. Łapiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Wydawca W. Cząjewski. 


